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S o  w in y  D w orii. D n iu  20 lis to p a d a .
Dzisia,  w rocznicę wstąpienia na 1 ^ nn J E6C* 

pKSARsKlKY Mośc., uroczyste T e D eu m  śpiewane 
®yło w Cerkw i  jK ated ra loey N-yświętszey Pąu-  

Kaz.ńakiey 1 we wszystkich Kościołach tutey- 
8*«y Stolićy. Wieczorem miasto było oświecone.

(«/. a. S. P .)
 D n ia  22 listopada  —

Dzisia, dnia 22, Dwór  przywdział  żałobę, na 
dwa tygodnie z powodu zgonu J.  C. W .  A r c y X i ę -  
Sniczki B e a tr ix  , ciotki N C. Aust rysękiega ,  nfl 
łfry tygodnie t  powodu zgonu J.  K.  VV. K ię in y  
l-'odwikN Karol iny l l eu ry i  tty, małżonki W .  X .  
l lasko-Darnssztadzkiego, i na dwa tygodnie z powo ­
du śmierci  J. C. W .  Kię).xy Karoliny U tryk i  Ame- 
1‘i, c i o tk i 1 J .  K.  W .  X'ężny  SaX:-Gotha. Żałoby te 
^ędą połączone z podziałem na wielką^i  ^ia^ '  p  ^

N a y  w y ż s z y  R o z k a ż .
Pan  Je  nera t-Gu hern a tor Syheryi  zachodniey,  

OnG g s;r rp-,ia roku hieząc-go, przedstawi ł P. 
“l in ia trowi  Skarbu,  o nagrodzeniu roeznem wyzna- 
c , <*nióm płacy Sód rubli,  pierwszemu dozorcy pie- 
ł rcwaifey  gorzelni skatbowoy,  Radcy ty tu larne­
mu, DUr'tzhoit’u, za odznaczaiącą się iego gorliwość 
ko s o ln ie i uczęstnictwo w ugaszeniu pożaru, kto- 
ty *ię wydarzył iv miesiącu r r n i U ,  roku bieźące- 
£0, w foiivarkach do tey gorzelni należących, i 
1 a ' raż ił iey n isunikni  >ną klęską^ Oprócz tego, U- 
ł *ęd-iik teo, będąc jsawsze odważnym, i żar l iwym 

spełnianiu teraźniejszego swego oboiYią.ku,  
** przeciągu iogo okazał wiele dobrego. P fz -z  
^ g i ą d  na zaświadczenie P. Jenera ł  - Gubernatora 
fy b e ry i  Ztchodt liey,  o 0 izn-czaiącey się gor ' iwo- 
8ai, ku p Tylkom Skarbu,  D iznroy B u ta n o w a  i 
0 iego u c z ę s t ó i c t  wie w ilgas/eniu pożaru, k tóry 
lagr»żał gorzelni -niebezpieczeńsl wem, P. Mini s 'e r  
^itaibu wchodził z prze^s tawieniów o tein do K o-  
b ' i tctu PP. Minist rów,  k tó ry  teraz prz<-z wypis 
**Urnało'v uwiadotnił  P. Minist ra Skarbu,  że le- 

przedst i wienie o wydaniu Dozorcy D uranów e^  
frił, ie.dnaczasovVie, w nag rodę ,  roczn«y płacy 

°o rubl i ,  z Podskarbstw a Pań twa , tudzież, o u- 
wi idom enia o czynie iego przez gazety^ zostaw-* t i ’ UI r i l v t l  IJ  w a y  UIW ■ v, a, ■» f j  ■ ^    J  -J

*zy#rozp a t r z o n o  w K o m i t e c i e  PP.  M n i s t r o w ,  dnia 
Ip  p a ź d z i e r n i k a ,  r o k u  bieżącego,  z a s ł uż y ło  a  
■ ^ a y v v y z s z e  p o t w i e r d z e n i e ,  (Gń S. P  •)

t to ik a z  d zien tiy  do P lo tły  G zarnom orshioy.
O k r ę t  P a r y ż ,  ldg^ paźdz ie rn ika  1829 

roku,  N. 167.
Szybkie i świetne z w ,  óięzkiego oręża Ros­

y j s k i e g o  postĘPYi które samo Im peryuni  Otto- 
^' t t iskie przeięły Strachem, wstrzymały  wreszcie 
^t tynę i sła wny dla Rossyi pokóy położył jioniec 
dźiaj, niom Flot ty  Czarcomornkifey.

Kampania  przesz łoroeźna, oznarrt'Onowana 
^ o b y c ie m  s /n a p y  i  PP a  rn y , jniszczeniein S ia d y , 
^®i' łani«’ni Flotyl l i  wiosłowey w czisie p rz ep ra ­
wy Arm i i  p tw z D u n a y  i rozb'cietn Flotyll i  n icprzy- 
ls|t;ielskiey w zatoce AJ a czy riskiey , utwierdzi ła eła-

Flot ty  Gzaroomorskii  y i zwróci ła nnń szcze- 
K ' d n JoySZ(j  U w a g ę  J e o o  C s s A R i K i t Y  Mości, K tó ry  
*'*'>*• >1 przebywać ua niey wjęoey pięciu tygodni ,

podczas paittiętnego oblężenia fV a r n y . 1 zassrB*ć 
czyny avoiownikow morskich zaszczycał odezw-- 
mi , napełnionemi  życzliwością N a y m i ł o -  
ś c i w s s ą ;  obfite tlcgrody, zlane na nich przez Mo* 
Narchk ,  za odznaczenia się, dokonane w  obliczu 
Samego Cbsauza J e g o m o ś c i ,  godnie oceniły i u i  
ówczesne działsnia Flot ty.  _

W  ’•oku teraźnieyszyrn, Z8 szcr.ególnem zaw­
sze zadowoleniem widziałem , ze tez same nieza­
chwianego męztwa ,  wzorowev gorliwości i emu- 
lacyi uczucia statecznie ożywiały wszystkich wo- 
iowników Ploty} przez nię zdobytym został Syso-  
p o l,  leżący w głębi  posiadłości t u r e c k ic h ,  razem 
z przystanią bardzo wygodną i l^ezpiaczną dla za- 
w i im ia  okrę tów } przez riię tały îż ta prz.ystań 
zachowaną została od niezliczonego nieprzyiacio- 
la , k tó r y ,  w ciągu całego lata,  groził  iey napa­
dem; flota swoią i bCOnością i demon: t racyą skło ­
niła T u rk ó w  we wszystkich for tyf ikacyaeh nad­
brzeżu .cb ,  w zatoce Burgaskiey i wzdłuz brzegu,  
o«l Syżopola  do B osforu  leżących, mieć pewne g a r ­
nizony, i opiócz tego, u t rzymywać bardzo wielkie 
obozy w Dauszli, Czirtganes S&ulessi i Ot m an ii, 
przez co uczyniono mocue dywersye dla Armii, 
działaiącey. Plota prawie  zupełnie przecięła nie ty U 
ko morską nieprtzy iscielon 1 żeglugę ra morzu C.zar- 
nćm , F ez  nawet  iego handel  przybrzeżny, i zni ­
szczyła tak* kupieckie,  iako i woienne ok rę ty  tu­
reckie,  we wszystkich miejscach,  gdzie irtuina b y ­
ło to uskutecznić; tak więc, spalony został Gó-iąt- 
działoo y okrę t  turecki ,  pod samami murami  tw ie r ­
dzy P e n d a ra k lii , w A kczesa rzu  rozbita korweta ,  
zniszczono zupełnie wiele statków kupieckich w 
Sziti ł Kirpetii. F lo ta czarnomorska miała szczę­
ście zaiąć i o tworzyć dla Armii  działaiącey wrota 
M essem b ry i i Achiotli, gdy tymczasem n»sza F lo ­
tyl la wiosłowa pomagała oblężeniu S y h s tr y i} po­
ty m Flotta bezustannie iedno po drugiem zdobywała! 
JP as/llto , sxgatopol, ś. S te fa  no, S iu d ę  i M idi,}, gdzie 
otrzymana o zagaieniu układów pokoiu wiadomość 
skłoniła wstrzymać działania woienue i położyła 
koniec dalszym iey czynom.

W  ciągu całey p a m i ę t n e j  tey woyny, F lo t ­
ta zupełnie zabezpieczała lewe Armii  skrzydło,  o- 
raź dowóz dla niey, morzern, żywności  i innych 
wszelkiego rodzaiu zapasów i potrzeb  ̂ przez co 
wśpierała szybkie iey poruszenia, uwieńczone tak 
świetneini powodzeniami.

Tak  więc, przy pomocy Naywyższego, Flot ta 
całkowicie spełniła wszystkie swoie przedsięwzię­
ci*, do uzupełnienia k tó rych  iednego tylko trzd- 
ba było Wypadku, od wszystkich zarówno po ią -  
d m e g o ,  to i e s t , wr.lney 1 ł lotą turecką bi twy.  
Ta jednak zależała od okol iczności , k tórenu roz­
rządzać było niepodobna: spotkanie się slbowiein 
Flot ,  gdy i rdna  z nich usilnie wszelkiemi sposo­
b a m i  lego Uniknąć, nie może tlastąpić inaczej,  i-ik 
samem szczęściem , któregośmy, z żalem ! nie do­
stąpili; przynaytnniey ni ema żddney Wątpliwości, 
iż pomyślny byłby skutek t a k i e g o  spotkania się, 
icsliby orto nastąpiło,  sądząc z żarliwości 1 ducha 
m ę z t w a ,  któryrfl przeięci  byl i wszyscy woiownt- 
cy Floty  czarnOmoi skiey.

Z boleścią winianem tu wspomnieć o zabramtt 
w niewolą fregaty R a fa ł ,  k tóre bez oporu poddała 
się całey Flocie Ot tomańskiey,  będąc od niey n i e ­
spodzianie otoczoną. Wreszc ie ,  to nadzwyczaynfl



nieszczęście bynsymniay nie może się odncsić do 
innych* w oio wnika w nasrey Floty,  tym b i rd z iey ,  
i e  ios każdego odosobnionego s tatku zależy iuz 
właściwie  od działania iego Naczelnika;  na dowód 
Czego z uniesieniem przytoczę tu bohate rski  po* 
stępek kapitana,  oft icerów i niższych rang małego 
b r y g u  M e rku ry , k tóry ,  zostawszy dościgniony przez 
naymocnieysze okrę ty  Floty  tu re ck ie j ,  i aUakowa- 
n y , śmierć  chw al ebną  przełożył nad spuszczenie 
band ery  rossyyskiey,  a przez nieustraszoną i umie- 
iętilą obronę zmusił wielkie swe prz ec iwc ik i  do 
odstępu,  i przez to dowiodł  światu niesłychanego 
i  bezprzykładnego w rocznikach morskich w y ­
padku .

Teraz,  opuszczając Flotę  dla obięcia ogólnego 
zarządu nad Depar  amentem Czarnomorskim,poczy- 
tuig sobie za nayprzyiemmeyszy obowiązek,  wszy- 
etk im w ogóle: f tagmanom,  sztabs-i-ober-offiee- 
rom,  oraz niższym rangom,  k tórzy się znaydowali  
Da flocie, oświadczyć moię zupełną wdzięczność, za 
znakomite męztwo, gorliwość i żar l iwość ,  wszę­
dzie i zawsze przez n ich  okazywane.  Łata  i o- 
słabione zdrowie pozbawia mię pochlebney nadziei 
dowodzenia kiedykolwiek,  przeciw nieprzyjacielo­
w i ,  tak  godnym woiownikom; ale w głębi du.izy mo- 
iey nazawsze pozostanie przyjemna pamiątka cza­
su,- przepędzonego p< śród walecznych i gor l iwych 
moich spól towarzyszów, k t ó r y c h ,  z zezwolenia 
N a  y m  i ł o ś c i w s z e g o  M o n a r c h y , mam honor 
i  szczęście być  Naczelnikiem.

P o d p i s a ł : Głó « n y  Dowódca F lo t ty  czarno- 
tnorskiey i p o r tó w  G reig. (G. S . P.)

(« G a ie ty  Senactiey).
Przez Naywyższy rozkaz, obiawiony Rządzą­

cemu Senatowi  przez P.  Prezydenta Rady Państwa,  
dnia 9  l istopada, J e g o  C k s a r s k a  M o ś ć , rozpatrzy w- 
szy naypoddauieyszy rappor t  Senatorów:  B a r a n o ­
w a  i Barona P a lo n a , i  przy nim zapiskę o usku­
tecznionej  rewizy i Heroldyi— N a y w y i e y  R o z ­
k a z a ć  r a c z y ł :  „  T ow arzysza  M is tr za  H e -
ro td y i K rasnopiew how a i da lszych  n> te y  spraw ie  
w innych , uwolnić ze słu żb y .”

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć  przez Naywyższy Ukaz do 
Rządzącego Senatu ,  pod dniem u5 października, 
na zaświadczanie Jene ra ł  Gubernatora  Nowoi ossyy- 
akiego i Bessarabskićgo, Jenerał -Anjutanta H r a ­
biego W oroncow a , o zasługach odznaczających się 
G łowy miasta Odessy kupca łszey gildy A w  c z y n ­
n ików  a  i Odtskiego kupoa iszey gildy G a n a ,  
r aczył  nayłaskawiey mianować ich Radcami  handlo­
wymi.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  nayłaskawiey raczył roz­
kazać: oświadczyć swoie za dowolen ie , za s łuż­
bę  odznaczającą się gorliwością i pra cą  wice-in- 
spektora kwarantanny kerczeńskiey P a sch a li  i 
częściowemu przystawe kercz-ienikolskiemu ka­
pi tanowi  K isteniow i.

— P. Zar /ądzaiący Ministerynm sprawied l i ­
wości,  dnia 24 s ierpnia r.  t. N. y485, przekładał 
Rządzącemu Senatowi ,  o kommur.ikowaney mu 
przez P. Zarządzającego G łó w n y m  Sztabem J e g o  
C e s a r s k i k y  M o ś c i  N a y w y ż s z e y  woli, o nagro­
dzeniu wymienionych w załąetoney do tego p rz e ­
łożenia kopii trzydziestu kadetów lgo, 2go i paw-  
łowskiego korpusów kadeckich,  w tey l iczbie i ka­
deta igo  korpusu ksdeckiego Barona Edmunda 
JSitte lhortsa  igo, przy wypuszczeniu ich z tych 
korpusów,  rangami 12 i : 4 klassy, dla przeznaczenia 
do służby cywilney,  z przyczyny niezdolności do 
woyskowey.Teraz P. J-enerał-Adjutant  Hrabia Czer- 
n yszew  udzielił  P.  Zarządzającemu Ministeryum 
Sprawiedl iwości ,  źe C e s a r z  J e g o m o ś ć , otrzymaw­
szy doniesienie Naczelnika Głównego Sztabu J e g o  
C e s a r s k i k y  W y s o k o ś c i  C K S A n z B v v i c z A , J * n e r s ł a - P i e -  
choly Hrabiego K u r u ty ,  iż ęiomieniony kadet Ba­
ron N itte lh o rs t is z y ,  okazał zuchwały  postępek 
przeciwko deżurnemn w  korpusie off icerowi  te­
goż dnia, kiedy mn o tey randze oświadczono, na 
k tórą  ieszcze i przysięgi nie wykonał,  N a y w y- 
z e y  R o z k a z a ć  r a c z y ł :  Odinć temu k ad e ­
towi  daną mu rangę i 4 tey klassy, o cifem oświad­
czyć mu przy zgromadzeniu wszystkich kadetów

igo korpusu kadeckiego,  a pe tym,  wytrzvtr .aws^ 
go dwa miesiące w areszcie, odesłać da rodzeń' 
stwa.  f

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć  łaskawie u twierdzić  r*' 
czył  postlrnowierne Komitetu  PP.  Minist rów fp v t&  
znaczaiące 5oo rubl i  nagrody dla mistrza prowl* 
iantow wiedzy morskiey,  l a t ey  .klassy ZaĄus&t' 
na, za przyłożenie się do ocalenia, magazynów S k a f  
bowych z wódką od pożaru w roku 1R26 w Kron '  
sztadzie.

— Radcy  kolegialni j Z  i lii i B i/lim  w n»'
grodę gor l iwey służby przez zw ierzchaosć zaświad* 
czoney, wyniesieni na Radców Dworu,

Odessa dnia  9 listopada.
(Jo u rn a l (TOdeasa). y  '

W  ciągu t rzech dni ostatnich , w częściach 
miasta, uwolnionych od kordonu, nic nowego nic 
zaszło; ale na przedmieściu M ołdaw iance, w dwóch 
domach,  dnia 28 października otoczonych ko rd o ­
nem, z przyczyny kommunikacyi  z poprzedniczO 
zarażonymi,  a oczyszczonych dni* 29. podług sy- 
stematu G uyto n a  de M o rvea u , do(a 71.  m., zaraza 
nagle się pokazała na gem żydach,  z k tórych 3ch 
we to ra  iuż umarło,  a n-szta przewieziona do k w a ­
rantanny czasowey. Wreszcie  powtórzymy,  że te 
domy , od dnia 28 października , zostawały pod 
strażą woyskową, a zatym wydarzony w nich w y ­
padek nie może bydź poczytany za nowy.

Wiadomość o stanie ogólnego zdrowia W 
D ubossarach, i w ogólności, po tey;sl rouie  D nie­
s tru  , lest bardzo zadowalającą. W  kw arantan ­
nie portowey znowu zachorowało pięciu; dwóch 
umarło .

Co się tycze kwaran tann tuteyszych,  zaszły 
w  nich następuiące zmiany , w ostatnich trzech 
dniach:  w kwaraotannie  czasowey, z liczby zara­
żonych umarło  cz terech;  z podeyrżanych okazało 
się dwóch zarażonych. W  kwaran tannie  po r to ­
wey umarła  iedna kobieta ;  z B u rg a su  zoowU 
przybył statek, na k tórym się zaayduwało trzech 
zmarłych,  a dwóch zarażonych.

— Zawczora,  powstał  u nas mo tny  w ia t r  pół ­
nocny i śnieg spadł  dosyć obf ić ie ;  porywy 
wiat ru  były  tak mocne,  iż cbawial iśmy się w' 
porcie iakich uszkoJzeń; jednakże wczora. onoło 
południa , wia t r  ucichł ,  a skutki  burzy ograni­
czyły się tylko zatopieniem iedney n i ew ie lk ie j  
łodzi,  naładowaney pszenicą,  k tórą  miano prze ­
wieźć z przystani na okręt.

— Zima zaczęła się u nas tego roku  wcze- 
śniey ,  aniżeli  kiedykolwiek.  Rzecz d z iw na ,  iż 
dwa dni iuż iezdzimy tu sankami.

— F re g  ita sngielska Lab fonde , o k tórey p rz y ­
byciu uwiadomiliśmy naszych czytelników dnia 6 
listopada, w tymże dniu,  wyrusnyła z Odessy  do 
K onstan tynopola . Przed iey odejśc iem ze stoli­
cy ol tomańskiey , poseł angielski,  dnia 4 listopa­
da, n. s., dawał  bal świetny,  na k tórym,  opróc* 
minis trów zagranicznych, znayiRiyali się pierwsi  
urzędnicy Porty,  » mianowicie: B erask ier /ła s za , 
J/a lU  B a sza  (mianowany postem do S t-P e te r s '  
b u r g a ). K a p ita n  B a sza  (Achnirt  Bdsźa), K edzdi- 
E fte n d i  (Sekretarz poselstwa naznaczonego do S t ‘ 
P ete rsb u rg a }, A cbrnetczi, łle k irn  B a szy  (to iest, 
pierwszy meuyk Sułtana) ». bratem M o tta  E ffen "  
di, S c iik tn r  A g a , K a fe n d z i B a szy , A c h n ie t-B e fi  
iVa rn ik -E ffen d i , A  w ni B e y  1 Chaxviz A g a .  Czte- 
rey  ostatni «ą adiutantami  Sniii-sia. Ci wszyscy 
urzędnicy tańczyli poh-peza; przed ko lacyą ,  ka­
żdy', poda wszy rękę damie korpusu dyplomatyczne'  
go,‘ prowadzi ł  ią do (stołu, obok niey us iadł ,  iadł 
1 pił  podo hu ie , iak wszjscy Europeyczykowi0' 
Bal skończył się o godzinie 4 po północy.

W y p a d e k  len równie zadziwia mieszkań'  
ców K onstantynopola , iako i całą Europę .

— Od dnia 4 listopada do 7 go, przybyło 
j 3  okrę tów z K onstantynopola . Odpłynęły  23 sta'' 
tki za granicę, nał -dowane zbożem .Europę.

— D nia  i5 listopada  —
Wezera ,  wieczorem , o 5 wiorst  od nssz-eg0 

portu,  stały ua kotwicy dwie Lega ty  , pod bao'  
d e r ą  tureefcą , z k tórych  iedna była adoiiralsk'’’



*1*1818, z r a r n ,  ok rę t  b r a n d  w a c h t o w y  po.-łał swoię 
**alupę <1 la rozpoznania  ty ch  d w ó c h  sta tków,  k tó ra  
Powróc i ła  razem * sza lupą  tu recką .  !Na t r y  osta- 
toiey przyby ł  do k w a r a n t a n n y  u rzędn ik  tu r e c k i ,
* Ustami do P.  J e n e r a ł a  - G ube rn a to ra ,  i oświad- 
«*ył , i  i  iedna ze w s p om ni an ych  f rega t nazywa  
®ię S z e r y f  R e z a n  i ź« *»■ niey są P os ł ow ie  Otto? 
*oań«cy, wys łan i  od Su ł ta na  do P e te r s b u r g a . J la -  
h i J l y fa t  W e z y r  i J e n e r u ł - P o r u c z n i k  woysk tu -  
^eck .c h ,  i S e id  S u le im a n  N e h ib , R a d c a  l a y n y
* K a n c l e r z  D y w a n u .  Orszak i c h  sk ł ada  s»ę z 70
osób. £

T a g a n r o g  d n ia  3o p a ź d z ie r n ik a .  1 
O d  dnia  26 do 3o paźdz ie rn ika ,  p r z y b y ł  do 

»8szfi;o p o r t u  o k r ę t  rossyyski  z S y r y ,  z o l i w k a ­
mi,  o l iw ą  i •cyt rynami.

T e o d o zy a  d n ia  2 lis to p a d a .
Od dnia i 5 paździer .  do 1 l i s topada ,  p r z y ­

było  do naszego p o r t u  6 o k r ę tó w  z K o n s ta n ty ­
nopola: 5 s a rdy ńs s i e ,  1 angiel ski ,  1 neapol i tanski ,
» i t u r eck i .  W  tymże  czasu przec iągu  odeszły do 
K o n sta n tyn o p o la  4  s tatki :  1 au s t ry acki ,  2 angie l ­
c e  i 1 s a r d y ń s k i . ___________

K isze n ie  w  z 5 p a ź d z ie r n ik a .  _
O b y w a t e l  be s sa rabs k i ,  S p a t a r  Teodoziusz 

C h ry s to d u ło , o f ia rował  70 cze tw ie r t i  pszenicy * 
k uk nr u* y ,  na w spa rc ie  b i ed n y ch  miasta A tszen ie -  
w a  mie sz ka ńców ,  zosta iących  te raz  w stanie k w a ­
r a n ta n n o w y m .  Na iegoż wezwanie ,  uczyni l i  po ­
dobną?, dla ty c h  mieszkańców of ia rę ob yw a te le .  
S s r d a r  K o n s t a n t y  C y r y d a  i  K o n s t a n t y  Romcu, 
p ie rw sz y  4o cze tw ier t i  pszenicy,  a u r u g i  20 cze­
tw i e r t i  k u k u r u z y .  Zwie rzchnoś ć ,  oświadczaiąc t y m  
oby w a te l e m  wdzięczność za wspo m nia ną  o łiaręi  
poczytn ie  sobie za powinność ,  ogłosić o t ym  człe- 
k o l u b n y m  ich  pos tępku .

F  R A H O Y A .

P a r y  i  d n ia  10 lis to p a d a .
(1 G a z e ty  vVarszawzkiey .) .

H r a b i a  R a y n e v a l , Pos^ ł  p r zy  d w o r z e  w i e ­
deńskim,  wyioźd/ .aiąc do przeznaczonego mieysca,  
■pożegnał dzi ś .Króla J mci. IMcUBrcha da ł  także p r y ­
w a t n e  w ys ł uc ha n ie  X ię żoi e  JL s te rh a zy .

Donoszą z P e r p ig n a n ,  iż Xiężna  P e r r y , k tor*  
tow arz yszył a  dos toyuym r. d z i c u n  awoiin do P e r -  
t u i s ,  w y ie c h a ła  dn ia  12 b.  m. na p o w r ó t  do tu -

t e y i ł I n f a n t  zŁn F ra n c isco  de  P a u la  p r z y b y ł  dn ia  
U  b. m. z m a łż o n k ą  swoią  do B a rc e llo n y . K r ó ­
les two Ich tn ość  N e a p o h ta u s c y  uda li  się p rzez  S a -  
ra g o ssę  w dalszą p o d r  >ż do M a d r y tu .

D t r z y m u i e s i ę  pogłoska o dymissyi  « ana U la n - 
g i n , p r e f ek ta  pol icyi .  D z ien nik  P o s ła n ie c  I z b  
donos i ,  iż u rząd  ten pr opon ow ano  P a n u  A g i e r , 
lecz w y m ó w i ł  się od iego przyięcia.

—  D n ia  20 —
M a r g r a b i a  S e m o n v ille , W i e l k i  R e f e r e n d a r z  

I zby  P a r ó w  , miał  onegday  o godzinie 8 w ieczo ­
rem p ry w a tn e  w y s łu c h a n ie  u  K r ó l a  J w c i .  r r a -  
Cowtł  potem M onarcha  z K l ę c i e m  P u h g n a c . 
W e z e r a  dał  K ró l  J m ć  p r y w a t n e  w ys łuchanie  i i r a -  
h i . m u  R ordesou lle , 1 Pas.u R o c h e r , l e n s r a l n e m u  
sekre t a r zowi  m im s te r y n m  sprawiedl iwośc i .

Na brygu  A v e n tu r e ,  k tó ry  w zeszłym t y g o ­
dniu pop ły ną ł  do E g in y .  pos ła ł  f a n  E y  n a r d  700,000 
f r a n k ó w  do Grecyi .  A d m i r a ł  d e R ig n y  zn sy d e -  
w-ał się dn ia  i5 p - f d i i i r - . i k a  na o kręc ie  L o n q u ś-  
r a n t  w  S m y r n ie .  B r y g  A la c r i t y , k tó ry  tegoż urna  
Udał się ze S m y r n y  do S ta m b u łu ,  i na k t ó r y m  
*>iaydowała się siostrzenica H ra bi ego  G uillem i-  
*ot, za led w o nie u to ną ł  podczas burzy  , lecz zręy 
cznytn k i e r u n k i e m  k ap i t ana  L a in ć  ( synowca  P a -  
*« tegoż nazwiska)  został szczęśl iwie u r a t o w a n y m .

Dnia  11 b. m. zaszła w T a lo n ie  k r w a w a  k ł o ­
m ia  tniędzy w oy sk icm liniow e n a żołnie rzami  m or -  
8kitn,i p rzy  czem k i l ku  ludzi  zabi to 1 lan iono.  
fliltąd pa t ro le  c h o d . ą  po u licach,  a wszystkie sk le-  
Py i szynki  muszą bydź  o godzinie lo te y  wieczo-  

z a m ykane .  <

Xiąźe  D ecazes  kaza ł  w rodz inne m Swoiem 
mieści* L i  bourne  (10 mil  f r a n c u s k i c h  od B o r d e a u x )  
założyć  zb iór  narzędzi  r o ln ic zy ch ,  gdzie każdy  go­
s poda rz  wieysk i  może p o r ó w n y w a ć  dotąd używa-  
ne z now o wynalez ionemi lub zag ran icznem u   ̂ Na­
łożenie tak iego zb ioru  może b U ź  wie lce  uzyte-  
cznem dla t am ecz n y ch  wieśn iaków.

S ł a w n y  ch e m ik  F a u q u e lin  u m a r ł  w  bb r o ­
ku życia,  w  rnaiętności swey H e r b e to t  pod  L i -  
z ie u x  w  de p a r t a m e n c ie  C a h a d o s .  D z ien n ik  I j i -  
s ta n ie ć  I z b  nas tępuiącą  p rzy tacza  anegdotę  z ż y ­
c ia  zmar łego:  F a u q u e lin  nie zna ł  wca le  e t y k i e ­
t y  d w or ek ie y ,  w w i e l k i c h  iedn ak  zos tawał  ł a s k a c h  
u  N a p o le o n a . O d y  ten o d e b ra ł  i ednego dnia  ł a ­
d u n e k  r oz m a i tych  n ie zn any ch  istot,  w p r ze s ł an i u  
k t ó r y c h  u p a t r y w a ł  iakiś  zamiar  o t ruc i a ,  odes ła ł  
to na ty chm ia s t  do F a u q u e h n a t zalecaiąc mu,  aby  
istoty te rozeb ra ł  chemicznie.  Nie mógł  i e d n a k -  
że w y k o n a ć  rozkazu sobie  daDego: by ła  to b ow iem  
massa z iedno ro d n y ch ,  a p r z y n a y m n i e y  p o d o b n y c h  
aohie c iał  z ło żona ,  t a k ,  iź Żadnego z n ic h  o d r ó ­
żnić n ie  mógł .  Biegnie  więc c h e m ik  do p a ła c u  1 
oświadcza:  że us i łowania  iego są bezko rzys tne .  C e ­
sarz nie b y ł  z tego z a d o w olo ny ,  a otacza jące gC 
osoby uw aża ły  w  n im i a k  naygłębsze mi lczenie .  
W  t e m  nag le  zawoła ł  F a u q u e lin :  M o y B o ż e ,  w sza k ­
że  to  w czora  b y ło  5 1 m a rc a . T a k  ie s t, o d p o w i e ­
dział  Cesarz.  P r z y s ła n o  to  w ięc N . P a n u  n a  d z ie ń  
1 k w ie tn ia  ( p r im a  apri l is) .  W s z y s c y  p rz y to m n i  
p r z e r a że n i  t em mocno zostali.  N a p o leo n  p r z e c h a ­
dzając się w ie lk ie m i  po pokoiu k r o k a m i ,  s taną ł na­
gle: P r a w d z iw ie , za wo ła ł  śmieiąc  się, O dpo w ied z  
ta , m ó y  V a u q u e l i n ,  g o d n a  ie s t ciebie. F auqU elin, 
zas iadał  p o  l e w e y  s t ron ie  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
obok ie n e r a ł a  L a m a r q u e .

A n g l i a .
Londyn d n ia  iff l is to p a d a .

(a G aiety  W an taw skiey .) • \
J e d n a  z tu teyszych  gazet  p o r a n n y c h  donosi,  

iż B i s k u p o m  A n g ie l s k im  polecono znaczną  o d m i a ­
nę, a nawet ,  i a k  s ły chać ,  z u p e łn ą  r e f o r m ę  l i tu rg i i  
kościelney.

—  D n ia  3o —
Sły chać ,  iź L o r d  H e y te s b u r y  uda  się w z n a ­

czeniu  sPosła  naszego do L iz b o n y , a Pa n  S t r a t - 
fo r t-C a n n in g ,  obey mnie do tychczasow y d y p l o m a t y ­
czny  urząd  iego p r z y  gabinec ie  P e t e r s b u r g s k im .

P o d ł u g  o d e b r a n y c h  t u  wiadomośc i  ze S ta m ­
b u łu , f lo t t a  Rossyyska  opuśc iła Dardane l le .  Od­
da la jąc się kaza ł  A d m i r a ł  H e y d e n  w y w ie s ić  ban-  
d e r y  T u r e c k ą t  F r a n c u z k ą  i Angie l ską ,  1 sa lu to w ać  
2 1  wyst r za łami .  F ló t t a  Angie l ska  toż samo u c z y ­
niła i oprócz  6 o kr ę tó w ,  k tó r e  pozostaią,  sposobi­
ła się r ów n ie ż  do żeglugi .  Dnia 29 września  f lo t ta  
F r a n c u i k a  opuśc i ła  A r c h i p e l a g .  Dn ia  7 p aźd z ie r ­
n ika  A d m i r a ł  M a lc o lm , w  to w a rz y s t w ie  k u t r a , 
w r ó c i ł  do D a r d a n e l l ó w ,  p o p ł y n ą ł  k a n a ł e m  do  
S ta m b u łu , i nazaiu t rz  m ia ł  p r y w a t n e  p o s ł u c h a ­
nie  u  S u ł t a n a ,  k t ó r e m u  przez P a n a  R .  G ordon, 
Posła naszego,  p rz eds ta wio ny  został.  H a n d e l  w 
Stolicy T u r e c k i e y  zaczyna się wzmagać.  W  p r z e ­
ciągu 45 dni  zawinę ło  tam 1 1 7  o k r ę t o w  z morza  
śrzódziemnego;  z ty c h  p o p ły n ę ło  5o na morze 
ne, 76 ok rę tó w  b.yło a u s t r y a c k i c h  i s a r d y n s k i c h ,  
a 32 angie l skich.  , . . . . .

G d y  L o r d  B e r e s fo r d ,  m e  maiący  wzię tosc i 
u  ludu ,  p rze ieżdża ł  w zeszłym tygodniu  przez  m ia ­
steczko I r l a n d z k ie  K ilm a c th o m a s , dozna ł znie­
wagi  od pospóls twa .   ̂ ^

Na  giełdzie tu teyszey  cena p a p i e r ó w  s k a r ­
b o w y c h  B r e z y l i y s k ic h  znacznie spadła,  z p o w o d u  
wieśc i o zamachu na życie Cesarza D o n  JPedro. 
W s z a k ż e  l is ty z R io -J a n e ir o  n ic  o tem n iedono-  
szą. I n n e  p a p i e r y ,  i ako  to: angiel skie,  rossyyski#  
i  duńskie ,  podnios ły  się dosyć znacznie w  ceme.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  17 lis to p a d a .

(* Gazety War»«aw»kiey).
Sły chać ,  że K r ó l  J m ć  ma w ła sną  r ę k ą  za­

wies ić  K r ó l o w i  Neapol i ta ńsk iemu  o r d e r  Zło tego-  
R u u a .  Przy sz ł a  K r ó l o w a  H i s z p a ń s k a , po b ie r a ć

(3 )



będzie od ch w il i  przebycia  granicy Hiszpanii) 
tak  nazwane igłowe, 3oiOOo pias trów rocznie.

N i  e m o t .  
m o n a ch iu m  21 listopada .

(S G aze ty  W artzsw akiey).
W  dniu wczorayszyra słyszeliśmy P a g a n i-  

4 niego. Mimo podwyższoney ceny, natłoczona P u ­
bliczność w sali k o n c e r t o w e j ,  oczekiwała z iak 
naymocniey natężoną ciekawością na grę  iego. Po-  
’.vitany by ł  na wstępie oznak;j powszechney r a ­
dości. Wszystkie pisma publiczne gdziekolwiek 
da ł  się słyszeć, ubiegały się w-oddawaniu pochwał  
ta lentowi  tego mistrza j musimy wszakże przy­
znać  usłyszawszy go, ie  en tuzjazm łen nie był  
przesadzony, ponieważ gra iego przewyższa nay- 
•większe oczekiwania i zaledwie pojęć można, iak 
zdołał  do tak ied yn ey  doskonałości sztukę na 
swym ins t rumencie  posunąć.

O d brzegów M enu  dnia 23 listopada.
Dnia 10 b. m. nastąpiło w S tern b erg u  u ro­

czyste o twarcie tegoroczoego seymn Wielkiego 
X ięz tw aM ek lembur sk ie go,  według dawnego zwy- 
czaiu pod namiotem do tego rozbitym,

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dn ia  22 listopada.

(1 G ase ty  W a rs ta w tk ie y ).
W e  wszystkich prawie  prowincyaeh N ide r­

landzkich rozchodzą się prośby o zaradzenie u la-  
leniom i nadużyciom.  Jedna z gazet naszych za­
pew nia ,  iż l iczba proszących w obu F lan dryach  
iest tego roku w ię k s z ą , niż była roku zeszłego 
w  całym kraiu.  W  mieście i prowincyi  A n tw e r ­
p ii, oraz w  gminach katol ickich p r o w in c j i  tT y z -  
szey -T sse li, rozchodzą się petyc je ,  a wszędzie d u ­
chow ieństw o katol ickie iest c a  czele podpisują­
cych  się. ________ _

B r  e  z  y  l  1 A.
(s G aze ty  W artsaw ak iey .)

Dziennik K o n sty tu cro n is ta  umieści ł  nsstę- 
puiący list p ry w a tny  z R io -Ja n e iro  pod dniem 4 
wrz eśn ia :  — „Pokoie w zamku B o a -P is ta  wypo- 
rządzonoi  ozdobiono na uroczystości z powodu przy­
sz łych zaślubia Cesarza D on P ędro . Mianowano 
iuż osoby* które  maią składać D w ó r  Cesarzowey. 
I z b y  na ostatnich posiedzeniach okazały więcey 
Zgodności z zamiarami  i poli tyką Cesarza, aniżeli 
na  początku obrad.  K re d y t  publiczny polepsza 
się codzień, i wszyscy są przekonani ,  iż P an  C ul- 
m o n , Minis ter  przych  dów, przywróc i  porządek 
w skarbie naszym. Cesarz zwraca teraz całą uwagę 
swoią na publ iczną oświatę,  tudzież urządzenie 
woyska i potęgi morskiey.  W y c h o d cy  Portugal ­
scy ieszcze się tu znayduią. D on P edro  ocz .kuie 
•wiadomości z E u ro p y ,  aby względem dalszego ich 
losu postanowił.^ __________

T  u n c y  a .
S ta m b u ł, dn ia  3 o p a źd ziern ika .

(z łła rf ity  W arszaw ik iey .)
“W c z o r a y  nadeszła tu wiadomość, iź zamia­

na obust ronnych zatwierdzeń t rakta tu  pokoiu na­
s tąpi ła d.  28 b. m. w A d rya n o p o lu . Dopełnione 
są oraz wszystkie pnnkta,  które poprzedzić miały 
us tąpienie woyska Rossyyskiego z A d rya n o p o la . 
Całe  woysko Rossyyskie wyydzie zapewne zs kilka 
dni  z tego miasta, pprócz iednego pułku  piecho­
ty,  k tó ry  tam zostawiony będzie dla bezpieczeń­
s twa pozostających się chorych i  ranionych.  M u ­
s ta fa  Basza o trzymał  od Sułtana za lecenie,  aby 
po  wyyściu woyska Roisyyskiego z A d rya n o p o -  
la  i K irk lissy , co w iednymźe czasie nastąp:,  za- 
ią t  te miasta.  Namienić tu wypada,  i i  Porta od 
czasu otrzymaney pewności o odwrocie Armii  Ros-

sy ysk iey , z boiaźnią oczektiie iey oddalenia s?$ 
i zdaie się p r a n i e  życzyć dłuższego iey pobytu. 
Codziennie bardfeiey musi się Por ta ’przekonywad 
o upadauiu swoiey t \łanzy? j Sułtan  czuie niocuo, 
iz bra kn ie  mu wszelkich, środków moralnych i 
f izycznych,  aby sobie zjednał pdt rzebna posłu­
szeństwo u narodu swego. Zspewn-aią,  iż zs po- 
śrzednictwera Posła Pruskiego prosił  Jenera ła D y - 
bicza, aby przed Wyyściem s.voieti  z A d ry a n o - 
pola, wydsł  oileźwę ząchęouącą Muzo tm łnów do 
posiuszeńsiwa swoim zwierzchnikom i uszanowa­
nia dla świętych praw.  Hrabia D ybicz  miał  na­
pisać do Pana R o y e r  , iż taki ^rnk mógłby ra- 
czey osłabić węzły posłuszeństwa i po , ' inności  
poddanych,  niż ie umocnić ; a ziąd wyoada mU 
się obawiać,  aby przez to nie ubl iżył  dostojności 
Sułtana.  Nie podpada wątpliwości,  iż Muzułuia-  
ni  przez we.yście Rossyan poznali korzyśći,  iakie 
postęp cywilizaCyi i adnumstracya opa.t* na za­
sadach p rawa  i sprawiedl iwości ,  przynosi naro­
dom, i z wielu powodów obawiać się trzeba , aby 
po wy jśc iu  wo jska  Rossyyskiego nie zdarzyły się 
niebezpieczne opory,  którebyr życiu Sui 'ana za­
g r a ż a ć , i zupełne obalenie Państwa Tureckiego 
zrządzić mogły. H a lil  Basza nie p iedzie do P e ­
te r s b u r g a : (C zy ta ć  w y  ie y  a r ty k u ł  z O dessy.) 
Zt kl iku stron uczyniono Porcie propozycye wzglę­
dem pOzyczki, . dla zaspokoienia wypł»t  kuśztów 
woiennych ; żaduey iednak nitf przyjęła i n :o po­
znała dobrego zamiaru.  W  Albanii  i Macedonii  
miały  wybuchnąć wielkie rozruchy;  pr/.eszłey no ­
cy wyprawiono ki lku Tatarów do S a lo n ik i i E -  
p ir u  z nowemi rozkazami do Baszów tauieczOych.

O d g ra n ic  tureckich  i 4 listopada.
Reis-Etfandi  miewa w Stam bule  częste nrt- 

rady z Posłem Ang ie l sk im ,  które r-ciwet długo 
t rw aią  w nocj \  Bydź moż-,' iż n* nich iest mo­
wa o interessscli  G re c j i  ; że ząś Hrabia  Guille- 
tn inot nie zdaie się bydż na nie wzywanym,  mnte- 
niaią więc w Pera, iż tyczą się on- przedmiotów ob­
cych dis F r a n c j i .

O rnilę o t granicy Austryackiey l r | y  w {j0_ 
śnii wieś Gutta-, mieszk.ńoy iey wiedli od nie.a- 
kiego czasu matą woyuę przeciw T o r k ó t n ,  i ,v 
ogólności nienawidzą wszystkich, k tórzy skł tdaią 
ludność Państwa Tureckiego.  Niedawno Bośniacy 
ci zabili Furka.  Tu rcy  zamiast przyzwoitego u- 
karania winnych , napadli  na wieś .  spalili ią i 
zamordowal i 12 B ośn iaków, którzy chcieli  r  ato­
wać się ucieczką.

O arogrod  26 p a źd z ie rn ika .
(1 Kofrespondenta Warszawskiego).

D. jo b. m. przybył  tu z Ad> j  nopola offi­
cer  Rossyyski , 8V11 stawnego podróżnego K rti- 
sens terni ;  codziennie prawie przybywają tu offi- 
cerowie  rossyysoy i gońce gabinetowi.

Zaburzaiąće poruszenia dawnych Janczarów* 
us tały  iuż zupełnie,  również iak i tracenie ich.

»  ------------
P ren u m era ta  n a  gazetę  K w y e ra  L ite w ­

skiego, Ha rok n a s tęp n y  tSoosty , iest ta i  sa-1 
m a, ia k  d o tą d , to iest'. 
z  p o cz tą  na rok ra ty  R u b li srebr. / 4 i 

na p ó ł roku . . . :  . y .
bez poczty  na rok ca ły  . . . .  p i

—  p ó ł r o k u ............................. 4 kóp. Soi
— * k w a r t a ł ..............................2  —  2 S ,

P rzyyrnu ie  się: w 7Vilnią\ w E x p ę d y  t y  i Ga -  
ze tn ey  P o cz ta m tu  L itew skiego  i w R edakcyi. 
T V  Guberniach i P ow ia tach  na w szystk ich  
K antorach  i E x p e d y c y a c h  pocztow ych.

 \

Pozwolono drukować. Z  polecenia JłV. Litewskiego W ojennego'Gubernatora.
Jndrzey Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i
T V  U no dnia 2 Grudnia v. s- 1020 roku.

O b w i e s z c z e n i e .
1 R ząd Kommissyi  umorzen ia  d ługów,  P a ń ­

s tw a  uiuieysze'ni obwieszcza ,  i i  w pre tensyi  do 
S k a r b u  ob yw ate l i  Grodzieńskiey Gub eru i i  N o ­
wogrodzkiego P o w ia tu  T ad eusza  l lac iskiego i 

- Józefa  W o y o i ło w iez a  na summę 1899 r. 67 !  kop.  
Srebrem,  za dos tarczenie w 1812 rokjJ do N o w o ­
grodzkiego i Mińskiego magaz ynó w p ro w ia n tu  i 
owsa,  ciż obyw ate le  p r a w e m  p rz e l ew u  aktyko* 
w a o e m  w Ziemskim N o w o g ro d zk im  Sądzie 18 
c z e r w c a  1812 roku ,  ustąpi l i  p r a w a  swoiego, na  
odeb ran ie  tych pieniędzy,  N o w ogrodzk iem u  0-  
by wa le lo w i  S ta ro za kormem u Josielowi  M a r k u so ­
wi; ia kow y  a k t  p rzc lew u y  w e d le  o ś w iad c z e ­
nia suk ce sso row  zmar łego M ark u sa  iakoby za- 
t r a c o n y .Z e a t o l i  takowy t r an z ak t  mógł  bydź prze-  
dany iuney osobie: za tem ten  , w czyimby r ę k u  
on się znaydo wał ,  raczy go dostawić  do Kommis- 
syi um orzę uia  d ługów  , znayduiącey się w  St-  
P e t e r s b u r g u ,  w przeciągu rocznego term inu,  l i ­
cząc  od dnia  w y d r u k o w a u i a  tego obwieszczenia 
po ra z  trzeci;  ieśli zaś po u p iyu ien iu  oznaczo­
nego t e r m in u , t a k o w y  d o k u m e n t  nie będzie p rz ed ­
s taw iony  pomieniouey Kommissyi ,  te dy  ma się 
u w a ż a ć  za n iemaiący wa lo ru ,

W  ob o w iązk u  Zs rzadzaiącego B aron  Mey-  
suerol .  *

D y r e k t o r  J eg o r  K o sk a ro w .
R z a d z c a  K a n ce l l a ry i  A. Fomia .

c J

O g ł o s z e n i e .
1 W  domie T o w a r z y s t w a  W i leńsk iego  D o-  

bYoezynności robienie w a ty  zna ney  mias tn  t u -  
teyszema z czystości swoiey,  było czasowie 
p r z e rw a n e m  dla  fabryki  m uró w  ' o m o w y c h .  Gdy 
zaś ta iest uko ń czo n ą ,  a za przys tępnieyszą  t e ­
raz ,  iak d a w n ie y  cenę nabyto  zapas dobrey  ba-

/ we łn y ;  robienie p rzeto  w a ty  znow u podł ug  ży­
czenia w  rozmai t ry  wielkości  arkuszy i wagi  ro z ­
poczęte  zostało  i przednie się w sklepie  ubogich 
f u n t  po kopie iek  a 5 srebrem.

W o l n o  d r u k o w a ć  Pol i emeys ter  CJirząs towski .

TVezwnnie Pretensor ów i Kredy tor ów.
Sąd" Ziemski  P o w ia tu  Wileńskiego w zbie-  

- gn k r e d y t o r ó w  i p re te n so ró w  W .  Franciszk i  
z W-iuksznów" w pierwszem zamęzciu K u l  w iń -  
skiey W'po wtornen y Ł o p a t o w e y  A d w o k a t o w e y ,  
d e k r e t e m  w ro k u  teraznieyszym iulii  26 dnia 
nas  ta tym T n x ę  i E x d y  wizyą wszelkiego f u n ­
duszy teyże Ł o p a t o w e y  p r z e z n a c z y ł , i w ła ś c i ­
w e  rodzaiowi  s p ra w y  reguły  pr zepi sa ł ;  z tego 
p o w o d u  zaw iad am ia  wszystkich k r e d y t y r ó w  i 
p r e t e n s o r ó w  pomieniouey Ł o p a to w e y ,  iżby oni

/  -

O g ł o s z ę  n i e
P rzeda i ,publiczną.

2 W  Guberni i  i powiecie  Mińskim w  m a ­
j ą t k u  Z ac ie rzew iu  pod p r a w e m  zaś tawnem So ł-  
ł o h u b ó w  o mil dw ie  od Nieświż a  iest  do sp rz e ­
dan ia  z woluey  ręki l iczna o b " r a  bydła  ro ga­
tego,  k i lk a s e t  ow iec  h iszpańskich , m iedź b r o ­
w a r n a  p a r o w a  z ca łe in  u rz ąd ze n ie m  i naczy ­
n iem  d rew  d i a n e m , miedź p r a c z k a rn i a ń a  i ku« 
ch en n a ,  rałocaruia,  naczynia,  nar zędz ia  i sp r z ę ­
ty  gospodarskie,  meble  poko iow e ,  l u s t r a ,  es tam-

po  uzyskanie aatysfakcyi sami l u b  p rz ez  p len i ­
p o t e n tó w  , naydaley w  przeciągu t rzech mie­
sięcy od da ty  uiuieyszego ogłoszenia po rz ąd k iem  
p r a w a m i  przepisanym w  Sądzie niuieyszym ia-  
wili  s i ę :  gdyż na  pre tensye nie iawiąoych się 
k re d y to r ó w  amissya 7, oczywis tego Wyroku u -  
znaną  zostanie.  Dzia ło  się w  W i ln i e  ro k u  1829 
raca l i s topada 5 o dnia.

P r e z y d e n t  Gasper  D ornow ski .
Sędzia Stan is ław  Drzew icki .
Sędzia J a n  P isank a.
R e g e n t  M ar ce l l i  Tala t .

S ą d y  E x d y  wizor skie.
1 E x d y  wizprski  S y ru tań sk i  S ąd  d l a  uczy­

nienia  satysfakcyi  k r e d y to r o m  zeszłego Józefa 
Ł a p p y  v. M arsza łka  W i łk o m ie r sk i eg o  z f u n d u -  
szow po nim pozostałych przeznaczony od dnia  
24 o k to b ra  znayduiąo się w  m a ią tku  S y ru -  
t a u a o h , w s tępne  tem u  rod zaiow i  w łaśc iw o  
czynności za ła tw i ł .  A dla po s tanowienia  oczy­
wistego w yro k u ,  ca łą  s p r a w ę  dnia 10 x b r a  1829 
r. weźmie do n a m o w y ,  i na  n i es tawaiących  do 
massy k o n kurs ow ey  , s tosun ki  mieć mogących  
p re te n so rach  Amissyą zapisze. Z eby  więc^ s t ro­
ny iu te re ssow an e,  otern zawiadomione  były,  o -  
s la teczną przez  gazetę K u r y e r a  L i t ew sk iego  czy­
ni  awizacyą.

A dam  Dauksza  P re z y d e n t  Grodz .  W i l e ń .  i
K a w a l e r  Exdyww.or .

Jerzy Podbelteski-Sędzia Ziem. Bras .  E x d y r
wizor .

A lex a n d e r  Czechowicz  Pisa rz  Ziem. Z a w i -
loy. i E x d y  wizor.

1 Sąd  E x d y w i z o r s k i  d l a  iednoczasowego 
usasysfakeyonowania  wszystkich k re d y to r o w  i  
p re te n so ró w  W .  On uf rego E y tm in a  Sędziego 
Grodzkiego Trock ieg o  Remissą S ą d u  G łów ne go  
W i leń sk ieg o  2go D e p a r t a m e n t u  przeznaczony, 
w  maiątku* ko n k u rso w i  u ległym B arb a ry szk a c h  
w powiec ie  T r o c k im  od dn ia  i 5 ; g b ra  e x y s tu -  
iący pos tanowi ł  ca łe  dzieło  n ieodmiennie  do 
dn ia  20 nas tępuiącego d ecem b ra  wziąć  w  osta­
teczną oczewistą n am o w ę ,  żeby więc  p rz ed  t em  
t e rm in em  wszystkie in ter e ssowane s t ro ny  zpełuij  
gotowością iaw i ły  się pod u t r a t ą  wrzeczy ostrze-, 
ga. Dat. R. 1829 mca  gh ra  29 dnia .

Ziemski  Oszm. P rezyd .  i K a w a l e r  (Zhodzko.
Sędzia Ziemski  Z aw il e y sk i  K a w a l e r  A n ton i  

K o c ie l ł .
Mac iey  K a r k o w s k i  Pisarz Grodz.  Z a w i l e y r

ski.
R eg e n t  M icha ł  Grądzki .

p o r a ź  2gi i3ci.
py q u inque ty ,  s to l ik i ,  b ióra ,  komod y,  szafki i  
ł ó żk o  m a h o n io w e  , t ak o ż  olchowe , iasionow© 
beyeow ane i pros te.  Na rzędz ia  ciesielskie i s to­
larskie,  okna  i dzw ony  inspektowe;  w k aż d y m  
czasie można widzieć ua mieyscu i kupie  za po^ 
m ie rn ą  cenę,  choćby n a w e t  nie za gotow e pie­
niądze .

A n to n i  G ra ff  Sołłohub.
W o l n o  d r u k o w a ć .  Poliemeyster Crząstowaki.



P o z e w .
W edle Vkazu JEGO IM P  E R  A T  OR S K I E Y  

M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
2 Kupiec IV i leń si; i i szey Gildyt Izaak Ju-  

delowicz Adelson , pozywa przed Sąd Ziemski P tu  
Rossień. na kadencyą Trzykrólską czyli Janua-  
ryową i po niey na następną Urodzonych -Łukasza 
Łosie w a Urzędnika 8 mey Klcfssy pretensora i Sak- ■ 
cessorów niewiadomych z imion , p łc i i rangi, ze­
szłego Generał -M a iora  Barona Gerzdorfa na 
Którego imie Wydana była pierwiastkowie assyg-' 
nówka odwołuiąc się do Ukazów Rządzącego Se­
natu  i postanowień Rządu Gubernskiego W ileń. 
mianowicie o to: Żałcy Adelson w roku 1807 bę­
dąc Liwerantem przy A rm ii Tt0ssyyskiey czasu by- 
łey Kam panii uległ proźbom zeszłego Generała 
Barona Gerzdorfa i wydał iemu dnia  2 i ul ii 1807 
W Królewcu assygnówkę do Ryskiego Domu Cu- 
kerbeker Kleyn i Kompanii , aby tam wypłacono 
8,000  rubli srebr. na rachunek bankiera Króle­
wieckiego Hapenheyma iezeli od niego Dom. R y ­
ski odbierze na piśm ie potwierdzenie, Ważność ley 
assygnaty zale&ała od tego , aby załcy otrzymał 
wypłatę ze skarbu nalezney sobie za uczynione do­
starczenia su m m y , bez czego iak niemogła mieć 
ładnego w aloru, tak zeszły Baron Gerzdorfwrócić  
ią  obowiązał się. Agdy woyska Rossyyskie wyszły  
Z Królewca , i pieniądze Łałcmu wypłacone niezo- 
slały, więc załcy niemógł ich zaliczyć Hopeynhey- 
mowi, o ten niemógł dać Domowi Rygskiemu po­
twierdzenia  , zczego wynika naturalna konkluzya, 
łe  Baron Gerzdorf ossygnówkę bezwalutną wrócić 
ła łcm u  był obowiązany; stało się iednak przeciwnie, 
bo Baron Gerzdorf uzył imienia i pomocy obzałgo 
Łosiewa, któremu przekazał rzeczoną assygnówkę, 
a  Łosiew nazwawszy ią W exlem  począł z algo u -  
ciskać procesem zaprowadzonym w Rządzie Gu~ 
berskim W ileń i w Rządzącym  Senacie, i  m m  Adel­
son mógł zkomrnunikować się z Generałem Gerz­
dorf'em , iu l  ten dni życia ukończył, a sukcesso- 
Towie iego zaprowadzili spór z Posiewem, iz on 
właścicielem assygnowki Adelsona nie iest. A a- 
Koniec Rządzący Senat rozpatrzywszy stron skargi, 
Ukazem 1 8 25 iu lii 20 dnia, odesłał spór między 
Posiewem a Adelsonem do prządka Sądowego, a 
R zą d  Gubernski W ileński pomieniony Ukaz wy­
p e łn ił dnia  9 fe b r  u nr. 1827 obiawiaiąc stronom. 
Tym  sposobem, kiedy spór cały z przepisów prawa  
należy do rozpoznania Sądowi powiatowemu Ros. 
bo Adelson w tym ptcie mieszka a obżnłny utrzy- 
m uiąc wręku swem bezwalutną assygnówkę , nie 
chcecie sami zastosować się do Ukazu Rządzącego 
Senatu ; przeto Łałcy celem znikczemnienia assyg- 
nówki i iey extradycyi pozywa i prosi: Naznacze­
nia na obiałnych pdd iuramentem komportacyi 
w  oryginale assygnowki wexlem. nazwaney , no-  
szącey datę 2 iu lii 1807 r. a lo dla przekonania 
sie ze ta assygnówka nie podług fo rm y  praw am i 
przepisaney iest sporządzona. Uznania Łałcmu bliz- 
szości do przysięgi, ze załcy od Gerzdorfa nie wziął 
p ien ięd zy , iemu winnym z żadnego względu m e- 
został i wydania assygnowki było warunkowe , a 
zatem Se ta i assygnówka iest bezwalutną i do 
zwrotu naleiy: poczem znikezemniwszy na zawsze 
tęze assygnówkę i poszukiwaną za nią summę, na­
kazać powrócić załcm u tęze assygnówkę i od wszel- 
kiey odpowiedzi uwolnić. Skasować areszt założony 
na summy zm Skarbu należne; i kogo nale&y o tern 
zawiadomić. Sądzie na Maiorze Łosiewu, za ko­
szta i wydatki poniesione r. assygn. 5o 00, 1 to 
wskazać na wszelkim onego funduszu . Na ostatek

wypełnić proźby iakie czasu sprawy będą przetU
stawione.

Roku  182-9 mca g Jra 18 dnia W oźny świad­
czę Ukopie tego pozwu zgodne z autentykiem wspra- 
wie Izaaka' Judelowicza ‘Adelsona kupca 1 szey 
gildy. Łukaszowi Łosiewowi urzędnikowi Qmey klas- 
sy i sukcessorom niewiadomym z imion p łc i  i  rang 
zeszłego Generał -  Maiora Barona Gerzdorfa, ie- 
dną do drzwi Sądowych Ziemskich P tu  Ros. przy­
biłem, drugą do Gazety Kuryera Litewskiego i 5 cią 
udzielnie uwiadomienie dla zamieszczenia w Ga­
zetach Peterzburgskich:przesłałem ; niemniey o roz­
praw ie przed Sądem Ziemskim P tu  Ros. na ka­
dencyą Trzykrolską i 85o nastąpić maiącey uwia­
domiłem.

Józef Stachowicz woźny Jego Imperatorskiey 
Mości P tu  Ros.

Dozwala się drukować. W ilno  1829 d. 2 5 
listop. Cenzor L . Borowski.

P  o d  r  a  d  y .
2 Ryzki  Ekonomiczny Komitet dróg kom-

mu ni kacy i ninieyszem w zyw a  życzących pod­
jąć się dostarczenia dla robot V. Dyrekoyi W in- 
dawskiey W odney Kommunikacyi  po dzień iszy  
mai a przyszłego 183o roku codzieoniedoG-o k oni.  
Zatem też podeymuiący się takowey dostawy  
raczą przybywać na targi do tego Komitetu  
iiaslępuiĄcego miesiąca grudnia 7,  9 i 10 dnia 
z przyzwoitemi i dostatecznemi ewikeyami,  przy 
których to targach będą im objawione i w a ­
runki.

2 Od Mińskiego Rządu Gnberninluego ogła­
sza się, iż dla odbycia targów na wzięcie po 
miastach tutoyszey Gnbernii od poniżmy w y r a ­
żonego czasu po iszy stycznia i 832 roku do­
starczenia dla aresztaulow oboiey płci odzie­
nia i obów ia ,  i ,ko to w miastach: Mińsku i S łuc-  
ku , od 28 lutego;  w W ileyce  od lgo lipca; 
w  Pińsku od 16, w FMiruysku, Rzeczycy, Mo-  
zyrzu i Ihumeniu od 3 i decembra 1800 roku,  
to iest od czasu ukończenia w pomiecionych  
miastach terminu przeszłych kontraktów; a 
\v miastach: Borysowie i Dziśuie , w których  
dostarczenie tego odbywało się dotąd po gospo- 
darsku od lgo Marca tegoż roku naznaczono 
terminy; a mianowicie:  pierwszy 2 g o , drugi  
3go, i trzeci ostateczny dnia 7go stycznia na­
stępującego i 85o roku. Dla czego zyczący po-  
diąć się takowego dostarczenia raczą przybyć  
na oznaczone terminy, do Mińskiey Izby Skar­
bowe y z dostatecznemi i przyzwoitemi  e w i ­
keyami , gdzie za ich przybyciem okazane im 
bedn warunki i wzory odzienia i o b ó w ia .  L i -

• 1stopada 20 dnia 1829 roku.
Sekretarz F. Arcimowicz .

Stoła  Naczaluik Eufeminsz Zieniewicz.

P u b lic zn a  p rzed a z .
2 Od Mobiledrskiey Izby Po wszechney  

Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey prze­
znaczono na przedaź z pnbliczuego targu, o d ­
dany na ewikoyą,  za uchybieniem terminu, n i e ­
ruchomy maiątek, Sienińskiego powiatu , O b y ­
wateli:  Michała i żony jego Buczkowskich,  wsi  
Łozowa,  26 męzkiey płci włościańskich (|usz, 
z ich siemienitóścią, własnością,  gruntem i pan-  
sk,ćm zabudowaniem,  oceniane,  w  locioletniey  
proporcyi,  1880 rubli assygnacyatni, za nieopła­
cenie należnego tey Izbie długu, w  terminach



,8&ym s tycznia Sogo, 2g 'm  lutego 5go, i 3oim 
êgoż lu t ego  6 dn ia  i 85 o rokn .

S e k r e t a r z  Hołyński .
Kol leg ia lny  S e k r e t a r z  Sofronowicz.

N o w e  d z i e ł a .
2 "Wyszła temi czasy z pod prassy d ru ga  

®^ycya G r a m t u a i y k i  P o l s k o - F r a n c u z k i e y  u ł o -  
ł()Uey przez  ś. p. T a r a i e w ic z a  we  d w ó c h  czę- 
^°iach. Cena  k tó rey  kop.  s rebr .  76. Życzący 
8°bie naby dź  może w każdym  razie dos tać ouey 
^  kamenicy X X .  Mis«yonarzów położoney przy 
^ ’*cy Subocz na t rz ec im  pię t rze  u zony ś. p.  
^araie wicza.

D oz w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1829 dnia 
l i s topada.  Cenzor L .  Borowski ,

U w i a d o m i e n  i  e.  
a G dy  przeby wariie moie w tu lęyszem mie­

c i e  k r ó t k o  ty lko t r w a o  b ę d z ie ,  pol ecam sif  
ledy S zanow uey  Publ iczności  z molemi  własney 
*°boty optyczuemi  szkiełkami ,  mianowicie z w y-  

°r'nemi konse rw acyyne m i  o k u l a r a m i 1, i k tóre  
8 Oaydoskonalszego koronnego szkła szl ifowane,
8 przy d e l ik a tn y ch  pracach oczótn ba rdzo  po- 
^ e r i e  , t ak  d l a  k ró tk o -w id z ąo y ch  , iak i d la  

k t ó rzy  nie zbliska,  lecz w  odległości  w i ­
s i e ć  mogą.  N ik t  ob awiać  się nie może, aże-  

oczy taki em i  oku la ra m i  os łabionemi  zos tar 
rVł gdyż są ro b ione  w e d ł u g  reguł  matematyki .  

a k0ż znayd uią  się u mnie:  1) rozmai te  ga tun -  
l o r n e t e k  w e d łu g  naynówszych  modeiow;  

?) wie lk ie  i małe  te l esko py  achrom atycz ne,  
*ak i różnego g a tu n k u  morskie pe r spek tyw y;

 ̂ Wszelkiego rodzaiu  małe  t e a t r a ln e  lo rn e tk i ;
Mikroskopy z łożone i s łoneczne ze wsze l -  

*eini, rakie ty lko bydź mogą powiększeniami;  
*j) p a l ąc e  wklęs łe  i m in ia tu ro w e  zw ie rc iad ła ;  

k am er a  obscuray 7 ) "rozmaite l a t e r n a e  magi- 
; 8) botaniczne te leskopy ; g) b a r o m e t ra  i

ter r nometra  naydoskona lsze . —  Pieperuię oraz 
Wszelkie zepsu te  , c o  wyż  p o d o b n y ch  in s t ru -  
lllen ta  za pom ie rn ą  cenę.

Co wy raziwszy  , S zan o w n ą  Publ iczność  o 
askawe odwiedz an ie  mieszkania  moi ego a a y -  

toko rn iey  upra szam.
II. Beryng optyk z B a w a ry i .  

Mieszkam w domie X .  P r a ł a t a  D tno chow - 
”lego na ulicy/ Z am k o w ey .

^ o l n o  d r u k o w a ć .  Pol ic meys te r  Chrząs towski.

P o z e w .
. W e d l e  U kazu  J E G O  I M P E R A T Ó R S K 1E Y  
aOSCl S am ow ładnącego  całą  Rossyą etc.  etc.etc.

3 UUrodz.  A l e x a u d r o w i  Jabłońsk iemu,  Pio-  
p ° w ‘ i Scholas tyce  Zack iewiczom Chor .  W  W .  

°h ,  Annie  z O r w i d o w  Buł l iarowskiey 
, . W a s i l e w s k ie m u ,  oraz Ignacemu O r ł o w -  
,̂*letnu b.  Assesorowi  S ą d u  Niższego Ziem. P t t u  
r °°. , iako deb i torom Urodź.  Józefa Siekluckiego,  
xaś X a w e r e m u  N a rk ie w icz o w i ,  Onufr em u  K o -

? ° wskiemu P o r u c z . W W .  Pols. ,  Ambrożem u Raie- •êvvskiemu,  X iędz u  A ndrzeiow i  Czerskiemu Dzie­
c i  T r o c k ie m u ,  M a r k o w i  S zpako w sk iemu 

ywa te lowi  mias t  T r o k  i W i l n a  k u p co w i  i szey 
^ fły,  B e u e d y k to w i  Zaiączkowskiemu,  Jristynie 

^ l c ó w n i e  R o tm .  iak o  k r e d y to r o m  i p re te n -  
o ra z  dalszym wszystkim do massy fu n d u -  

o\v t,.g0ja S iek luck iego in ter c ssow an ym  pozew 
Jk ta ln y  p rz ed  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  wizorski,

w  mielcie Trokach exystuiący, z instancy! Urod*.
Józefa Siekluckiego Sędziego Gra u.  P t t u T r o c g o ,  
wynies iony  o to :  d e k r e t e m  Remissyynym S ą d a  
Ziem.  P t t u  Trocgo  w du iu  12 iulii te raźn.  r .  
ogłoszonym, naznaczony zos ta ł  Sąd T a x a t o r s k o  
E x d y  wizorski,  rozdzia ł  funduszów żałego na sa- 
tysfakcyę k r e d y to r ó w ,  za ła tw ić  m ai ąc y ,  i t e r ­
min tegoż S ą d u  czynności,  w dn iu  2 x h r a  1829 
r .  ud e te r m in o w an y ,  gdy więc  pomieniony zakres  
czasu zbliża się, żałey powołuie iednych  dla  po ­
większenia massy funduszów,  drugich,  dla usa-  
tysfakeyonowania  z tychże funduszów,  a szcze­
gólnie obżałuych Jabłońskiego zł. poi. 64  za k a r ­
tą  w r .  18 15 februar-  26 dnia w y d a n ą  Zac­
k i ew icz ó w  za d w iem a  kar tami ,  w  r .  1819 o p ry ­
ła  25 dn ia ,  na  osobę Urodź.  Anny O r w id ó w u y  
iftdną, k tó ra  w  r. 182^ feb rua r .  1, na  osobę ża łgo 
pr zel an ą  została,  a w r .  1822 iuui i  i 5 w prośó 
iuż na  osobę ża łgo d ru g ą  p o w y d a w a n e m i ,  sum­
mę r. sr. 5 5 o. Wasi l ewsk iego za k a r t ą  w p. 182EJ 
i anna r .  26 r.  er. 9. Or łowskiego za k a r t ą  w  r .  
1828 i anuar .  4 w y d a n ą  rnb.  assyg. 84 , z a w in ia ­
jących,  a zaś obża łuych -Narkiewinza,  K o z ł o w ­
skiego, Raiewskiego,X.  Czerskiego,  Szpako w sk ie -  
go,  Z t i ączk o w sk ieg o ,  S zu lcó w u y  i dalszych za 
obl igami  i dek r e t am i  pre tensye do  żalgo śc ie l ą­
c y c h ,  pozvw aiac  w  P r o ś b a c h  o za sku tecznie-  
u ie  żą dań  pierwszą  ża łobą obiętych,  o zasądze­
nie suintn do massy w ykazanyc h ;  o uczynienie  
przyzwoi tey  satysfakcyi  k re dy to rom ;  o zapisa­
nie amissyi na  nieia wiących się, i o dalsze p ro ś ­
by do S ąd u  przynieść się malące.

R o k u  1829 miesiąca n o w e m b r a  W o ź n y  
niżcy podpisany świadczę  iż kopi ie ninieyszego 
P o z w u  zgodne z oryginałem,  yv s p ra w ie  W J P .  
Józefa Siekluckiego Sędziego Gra n .  P t n  Tro cgo  
W W J P P . B e n e d y k t o w i  Z a i ączkow sk iem u  w W i -  
łnniszkach , Jus tyn ie  Szulcównio w Ja te luna ch ;  
w d n i u  16. Ignacemu O r ło w sk ie m u  b. Asseso­
r ow i  Sądu Niższego P t t u  Trocgo w Gude łk ach .  
X a w e r e m u  N a rk i ew icz o w i  w W ie l i c z k o w ie  W 
d.  17 X .  Audrzeiowi  Czerskiemu Dz iek anowi  
T ro c k ie m u ,  Am bro żem u Raiew sk iem n ,  O n u f r e ­
mu Koz łowskiemu  Porucz .  WVV. Pols, i M a r ­
k o w i  Szp ak o w sk iem n  k u p c o w i  iszey Gi ldy w  
mieście T r o k a c h  w dniu  18 i tegoż dnia J P P .  P io­
t r o w i  i Scholas tyce Zackiewiczom Chorąż.  W  W .  
Pols .  Aunie z O r w id o w  Buł ha ro w sk iey  Porucz ,  

W a s i l e w s k ie m u  i A lexa ndrowi  J a b ł o ń ­
skiemu do d rz w i  s ądow ych  iako niemaiącym po­
siadłości ziemney a wszystkim przed Sąd  T a x a ­
torsko E x d y  wizorski  w mieście T r o k a c h  sądzą­
cy się p o p o d aw ałem .

Mikołay T y s z k i e w i c z  W o ź n y  P t t u  Trocgo.
R o k u  1829 miesiąca n o w e m b r a  ośmnas te-  

go dnia.  W  m ie j scu  Ak tów Ziemskich P o w ia ­
tu  Trockiego  znaydu iąc  się obecnie  W o ź n y  w  
górze w y ra żony  re l l acyą  o podauiu  kopiow n i ­
nieyszego pozw u zeznał.  Przy ją ł em  i o wp isau iu  
do ksiąg świadczę Ziemski  T ro c k i  R e ien t  W i k t o -  
r y  Szaclino. »

D ozw ala  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1829 d. 21 
l i stop.  Cenz.  L .  Borowski.

P R O S P E K T .
3 D w a  są główne rodzaie romansow , ledne 

historyczne , a rodzoy ten. JValler- Scott stw orzył 
i  w  nim  dotąd niezrównanym  pozostał m istrzem  
drugie zaś takie, w  których nie w ielkie epoki h i-
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storyczne , le c z  po toczne m a lu ią  się  Ł y d a  p r z y ­
gody, i  w ysta w ia  się obraz serca ludzkiego , kio- 
r y  p o  w szystk ie  czasy podobać się i  n a u cza ć  bę­
d zie . I V  ty m  ostatn in  rodza iu  n iem n iey  od p ie r ­
w szego p rzy ie m n y m  a  bez w ą tp ie n ia  d la  ogolu  
C zyteln ików  p r z y s tę p n ie js z y m , f r a n c y a , J a g lic a  
i  N iem cy  p o s ia d a ią  w ie lk ich  p isa rzy . J V y d a w ty  
zachęcony dobrem  p rzy ię c ie m  iaftie u  pub liczności 
zy sk a ł p r z e k ła d  iednęgo zriaylepszych  rom ansow  
sław nego  L a fo n te n a  p o d  ty tu łem :  , ,P asto r P ro ­
testa n ck i i Jego R o d zin a  ”  p o sta n o w ił ogłosić zbiór  
tłu m a c ze ń  n a jle p szy c h  w  tym  ra d za ju  rom ansow  
p o d  w spó lnym  ty tu łe m : O brazy D om owego p o ży ­
c ia . Ja k  godło to z je d n e y  strony okasu ie , ze czy­
te ln ic y  każdego w ieku  'obok zabaw y z n a jd ą  tu  
n a u k i, dośw iadczen ia  w szędzie  się zastosow ać mo­
gące , tak  z  d rug iey  strony nazw iska  autorów  są  
ręko ym ią  dobroci sarnychze d zie ł.

W y d a w c a  chcąc u ła tw ić  nabycie  ogłasza  
n a  tr zy  oddzia ły  p re n u m e ra tę , k tórey w a ru n k i są  
następne:  «■

2. 5 o<

r . i .  k. 80.
r .  2. k. bo- 

*

1. P a sto r  P ro testa n ck i i Jego R o d z in a  , ro­
m ans z  d z ie ł A .  L a fo n te n a  tom y  4 r . sr . 1. k. 8 o-

z  p o cz tą  . . . . . .  r
2 . K a ro lin a  L ic h tf ie ld ;  rom ans  

z  d z ie ł P a n i  M on to lieu  tom y  4 - • • -
z p o c z t a .....................

3 . E w e lin a  c zy li w y jśc ie  m ło ­
d e j  p a n n y  n a  scenę św ia ta ; rom ans  
p tż e z  M iss  B u rn e y  tom ów  4 {juz w  
dru ku ) . • ..................................................

Z  p o c z t ą .....................
O soby, które iu z  n a b y ły  p ie rw szy  oddzia ł, 

m ogą m ieć  następne  p r z e z  p re n u m e ra tę  z  wytań­
c zen iem  p ierw szego . K a żd y  oddzia ł z  osobna p r z e - 
d a ie s ię  na  dobrym  p a p ie rze  p o  rub . 2. kop. 5 o.

P re n u m e ra ta  p r zy y m u ie  się u  podpisanego  
w ydaw cy. T h . G liicksberg. i

N i  ę g ar z  i T y p o g r a f  C E S A R S  K IE G O  TJniw.
D ru ko w a ć  pozw olono . W iln o  listopada  8 d n ia  

1829  roku. C enzor Ja n  R arianam i.

1. k. 80.
2. k. 5 o.

W y j a ś n i e n i e  za jaką cenę w  W i l  
nie na la rgach  w przeszłyrn tygo.  
dn i u  p r z e d a w a ły  się wsze lk ie  pro-  
d uk ta  i w ik tu a ły  h u r t e m .

J W ia d o tn o ś ć  o p r o d u k ta c h  ż y w n o ś c i  n a  ta r g a c h l  
•z e d a w a n y c h , i o ta x ie .p o  j a  
J-W iln ie  n i z e y  w y r a ż o n ą  zy  

s t a  J V i l n a  s p o r z ą d z o n a .

B e c z k a  litew ska  m ająca  w -sobie 
g a r c y  litew sk ich  s4 4 . 

c . (Suche go  . . .
Z y ta  ozimego.  | s „ r o w e g0 . .

Pszenicy

Jęczmienia 
Owsa  . .
G r y k i  
i Grochu  . 
B obu . .

{ t
zimy 

a rey  .

{L nia nego  . ., .
Konopnego . ,

i  J ę c z m ie n n y c h  
O w si any ch  . . .

G r y c z a n y c h  . .
P u d  R o ssy y sk i m a ją c y  fu n tó w  L i ­

tew sk ich  42 i  p ó ł.

Siemienia  

K r u p  .

Ł oj u  wołowego |  Surowego
i baran iego  \  Topionego  

[Miodu pi 'zasnego t łuczonego z wos. 
W o s k u  top ionego  n iebielonego .

Św iec
. ( W o s k o w y c h  jy ^ t t y e h

l i  • u l b t - |Ł o , o w y c h  | )ui
bt. przywóz'  

robionych

W łó kn a  towarnego |  PieKki! •

Siana
( Muroźnego  
(  B ło tn eg o
( wiąz;*ney pud . . . .

Momy I  t s r t e y wóz jednokonny . 
jFaska b ga rcow a masła dobrego 
Soli k u c h e u n e y  beczka  garcy  l i t . 48 
Bka gar .  lit .  4 o w sobie zawierająca 

j  Lekk iego  .
(  Du bel towego 
f I n d y k ó w

Pt as tw a  domowego 
po parze  .

Piw a pospolitego

Pta s twa  dzikiego 
po par ze  .

K u r .  . •
Gęsi . „ .
Kaczek  
Głuszców . 
C ie t rzew i  . 
J a r ząbków

w N ie ­ W t o ­ P ią-
dzielę. rek . tek.

S r e b r e m .

rubl

770
I-S kop

77ó
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T a x *  wedle  jakiey na leży prze 
rozdrob  rozmai tą  żywność 

ie od d. 24 msca nowembr* 
u po dzień i szy  tegoż mie820

iąca

r L\azowego{zw y czayńe.
Bułka  .

„  , Bułka.P yt lo w ego  Bu(ka
[Bułka 
1 B u ł k a

Pszennego pyt low ego
• Bułka . 

< B u ł k a  . 
I Bułka  .

( ( i i enkiey 
 ̂ C‘ ( ś r e d n i e y

ką do fun ta  jednego miękiszu,  je 
dney  ć w ie r c i  fun ta  r u r y  nay
przedniey s z e g o .............................
ś r e d n i e g o .........................................

Głowa,  nogi

Mięsa

f Słoni 

JSadła

p łu ca ,  f l ak i  . .
fŚ vieżey 

l n J |  W ę d z o n e y  
• Świeżego .
( Węd zoe eg o

(Głowizny  i nóg.
[ W ą t r o b y . s e r c e  t  kiszki ogółem

Ś w i e ż e g o .............................

W  aga

cro.

u a s(e 
br0‘

Świec  ■
W o s k o w y c h  K j c h

, w oz.

l i n i p

Ł oj ow ych . [ y [ 'c) sc^
Jęczmień-  ( D a r ty c h  . 

nyc li  . (T łu czon yc h  
O w si any ch  czys tych

1 r- u (Buy nych .| G r y c z a n y c h  | D ^  >J c h
I.,. . . .  (L ekk ie go  . .
P r n a  pospol itego J U u b e U *wpg0
W ó d k i  K r a j o w e y  żytn iey  czystey

p ró b y  ga rn ie c  .............................
k  . . . 1 wie lk.ISzczupaka ,  o k u n i a , ' . ,|  . 1  s r edn .węgorza  s z tuk  [

16

16

12
26
«3

R y b y  ]
^ vvey ' i L i n a ,  leszcza i i n

(mały .  
i w i e 1 k 
< średn,  
I mały .n y c h  sz tuk

/ (naywięk .  kop
. ( S i e l a w y > ś redniey  di i t  me-J  •’ , J , ..meiey(Ryby . . . .

i y w e y  \  . .iW s z e lk i e y  inr.ry drób. i styn.
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di t to

\Ziuwiące.y się mola tok ą .
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G. B a r t o s z e w i c z  R .  M .  ł V .


